
ROK L. Kro 202.mam
Dnia 15 Września 1870. Czwartek. Bnia 3 (15) Września 1870.

Rano ciepła st. 7, w poł: ciepła st: 9. 
Wysokość wody st. 2 c. 9 (przybywa).

Stan barometru: 
na deszcz.

Wschód Słońca o g. 5 m. 35 
Zachód ,, „ 6 „ 13 Jutro, ŚŚ. Cyprjana i Eufemji.

Prenumerata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop 40 kwartalnie 
rs. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kantorze Redak­
cji kop. 5. N a p row incji i w  C esarstw ie  wynosi rocznie Rs. 8, (w tem mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
KQp. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie. 
_jAdres R edakcji „ K u rje ra  W arszaw sk ieg o "; P lac  T ea tra ln y , N u 4 7 3 c , dom W . L . Zabłockiej.

— Jutro w kościele katedralnym S-go Jana odpra­
wi się wotywa zwana „Humilavit“.

=  W kościele Świętej Anny, przy ulicy Krakowskie 
l^zedmięście, w dniu jutrzejszym o godzinie 5tej ra- 

rozpoczyna się Nabożeństwo czterdziesto-godzinne,
Jako w główną Uroczystość Najświętszego Serca MA- 
RJI.— Msze Święte odprawiać się będą: o godz: 6tej, 
ytej, lotej i Summa o lite j .

Jutro w kościele Ś-go Antoniego przy ulicy Se­
natorskiej, 40-to godzinne nabożeństwo.

• Jutro w kościele Ś-go Marcina rozpoczyna się 
“owenDa do Ś-tej Tekli z wystawieniem Najświętsze­
go Sakramentu.
.̂ ĝ j^ tr o j ir u g i  dzień suchycb dni. ___________

rozkazach Warszaw: Ober-Policmajstra do Policji 
ykonaw. za NNr 240 i 244 wydanych, zamieszczo- 

dn-: na wzgl?dzie Najwyższy Ukaz z d. 24 gru-
P'nlfpi- styczn’a) 1863/4 r., ogłoszony w rozkazach do 
in k /z  ■ - 64 r-’ za Nr 36 i 40 i 1868 r., za Nr 249,
1„ t . wSle.z a.rt- 291 ustawy podatku akcyznego w Kró- 

ie Dolskiem co do wzbronienia— w dni niedziel- 
od’ra1002! 816 * £a*owe.> sprzedaży trunków w szynkach 
że r.0Da g°dz: lszej po południu; wreszcie z uwagi,
Czvcb mocy art* kodexu kar głównych i popraw- 
Wdn ^ lnn  ̂ w otwarciu do ukończenia Nabożeństwa,
:a. ‘m “udzielne, uroczyste i galowe— sklepów z wy- 
"dla l U|i takowych z produktami żywności i karmem 
żnei • p0(*le8aH  przedewszystkiem karze pienię- 
drugi—miaUo Wicie: na Piei'wszy raz rs. 1 kop: 50, na 
kary p ie n ię ż n i tr*?ci rs' 6’ a za czwartym— oprócz
utrzymywania zakł , 1 1  VS' 6’ winni tracił praw0nvch TinrwrmA ■ ’ - zatem w ponowieniu Wyda- 
cam u P • w tym względzie rozporządzeń, pole- 
dzielnp arzom> przestrzegać, ażeby w dni nie- 
Po nni ’ ,ufoczyste i galowe, od rana do godziny lszej 
bvłv b ’ w szystk ie  sklepy, szynki i t. p. zakłady 
do . ,warunkowo zamknięte; o niestosujących się

mi, w celu pocią- 
(Gaz: Polic:)

e !?j D.’ni.ejszego polecenia donosić 
§cia ich do odpowiedzialności.

b y w a ć \ W roku bieżącym, w sezonie zimowym, od- 
dvr«b.„;!ie — dą koncerta orkiestry warszawskiej, pod 

Pan Lewandowskiego i Kuhnego.
m ie«iLo ,oŴ  0Wsk.i Prz€Pgdził w tych czasach dwa 
nizacip i fi l i “i CąA g ł^ nie w Wiedniu badał orga- 
dla n i w  ć słynnych tamecznych orkiestr
korniKii ^ ^ ~ . ? 0,r§.ailizowania swojego melodyjnego 

• W Wiedniu także, nakłcdem księgarza Spi­

ne, wyjdzie kilka celniejszych utworów p. Lewandow­
skiego.

Jeszcze słowo w tej kwestji.
Warszawa obecnie należy bezspornie do najbardziej 

rozmuzykalnionych miast w Europie, na orkiestrę je­
dnakże własną, miejską, dotychczas się zdobyć nie 
mogła.

, Dlaczego?—Oto z tej prostej przyczyny, że rozgłos 
Straussów, Fahrbachów et comp., zawrócił u nas mnó­
stwo głów myślących i niemyślących i wyrodzjł bez­
zasadną niewiarę w siły swojskich artystów.

Jest w prawdzie przysłowie, jakoby na upór nie by­
ło lekarstwa. Przysłowie to jednak wierutnie kłamie. 
Niech tylko pp. Lewandowski i Kuhne, oraz ich współ­
pracownicy, nie ustają w swojej ideowej pracy, a jeste­
śmy pewni, że sprawę wygrają...

Wygrać zaś ją powinni i muszą, ponieważ w tym ro­
ku, naszem zdaniem, Straussy i ich towarzysze nie 
dowiedli wcale, że ich sławy warte są rzeczywiście ty­
le, ile się same cenią.

o o o o s g o o o o --------- ---
«= Komitet wystawy płodów rolniczych i gospodar­

skich, podaje do powszechnej wiadomości, że konkurs 
oraczy będzie miał miejsce jutro, to jesł dnia 4 (16) 
września r. b. w piątek, o godzinie 12tej w południe, 
w miejscowości przy ulicy Nowogrodzkiej, obok fol­
warku Swięto-lcrzyzkiego.

W ykaz dochodu na drodze żelaznej Warszawsko- 
Bydgos: za miesiąc sierpień 1870 r .— Od 1 do 31 
sierpnia roku 1870, przewieziono osób 29,399, to­
warów pudów 1,380,708. Dochody: od osób, tłomoków 
i t. p. rs: 23,908 kop. 35, od towarów rs: 30,789 
kop. 59 ya, różne rs: 6444 kop. 85, razem rs: 61,142 
kop. 79 '/a. Od 1 do 31 sierpnia r. 1869, przewie­
ziono osób 31,416, towarów pudów 1,045,980. Do­
chody: od osób, tłomoków i t. p. rs: 23,053 kop. 12, 
od towarów rs: 29,349 kop. 46% , różne 5,545 kop. 
2 6 %  razem rs: 57,947 kop. 85; zatem w sierpniu r. 
b„, przewieziono osób więcej o 2017, towarów pudów 
o 334,728, dochodu było więcej cd osób, tłomoków i 
t. p. o rs: 855 kop: 23, od towarów o rs: 1440 kop. 13, 
od różnych o rs: 899 kop. 58%  razem o rs: 3194  
kop. 94'V,. Od 1 stycznia do 31 sierpnia 1870 r., 
przewieziono osób 205,010, towar. pud. 11/047,189. 
Dochody: od osób, tłomoków i t. p. rs. 152,510, kop. 
04, od towarów rs: 320,618 kop. 13, od różnych rs: 
39,728 kop. 77, razem rs: 512,856 kop. 94; w tym 
samym perjodzie 1869 r., przewieziono osób 199,576, 
towarów pudów 7,270,974. Dochody: od osób, tłomo-



ków i t. p. rs: 137,194 kop. 19, od towarów rs: 
220,176 kop. 86, różne rs: 32,046, razem rs: 389,417  
kop. 94;zatem w r. 1870 przewieziono więcej osób
0 5434, towarów pudów o 3 ,776,215, dochodu było 
więcej od osób, towarów i t. p. o rs: 15,315 kop. 85, 
od towarów o rs: 100,441 kop. 27, od różnych o rs: 
7681 kop. 88, razem o rs: 123,439.

=  W ykaz dochodu n a  drodze żelaznej W arszaw sko  
W iedeńskiej za  m. sierpień  1870 r. Od 1 do 31 
1870 r., przewieziono osób 94,288, towarów pudów 
3,538,846. Dochody: od osób, tłomoków i t. p. rs: 
100,318 kop. 02, od towarów rs: 153,897 kop. 43, 
różne rs: 11,693 kop. 63, razem rs: 265,908 k. 5 1 1/2. 
W  tym samym perjodzie r. 1869 przewieziono osób 
91,954, towarów pudów 3,142,308. Dochody: od osób 
tłom oków i t. p. rs: 95,567 k. 13, od towarów rs: 128,963  
kop. 56, różne rs: 24,384 kop. 63 V,, razem 248,915  
kop. 32 Va, zatem w sierpniu r. b. przewieziono osób 
więcej o 2334, towarów pudów o 396,538 dochodu 
było więcej od osób, tłomoków i t. p. o rs: 4750  kop. 
89, od towarów o rs: 24,933 kop. 87, rożne o rs: 
12,691 kop. 57, razem o rs: 16,993 kop. 19. Od 1 
stycznia do 31 sierpnia 1870 r., przewieziono osób 
636,603, towarów pudów 31,800,405. Dochody: od 
osób, tłom oków i t. p. rs: 613,277 kop. 51, od towa­
rów rs: 1 ,257,589 kop. 32, różne rs: 91,600 kop.
01 Yji razem rs: 1,962,466 kop. 8 4 ł/a; w tym samym  
perjodzie 1869 r., przewieziono osób 559,663, towa­
rów pudów 25,423,919. Dochody: od sób, tłom oków  
i t. p. rs: 546,909 kop. 61, od towarów rs: 1,095,970  
kop. 3 7 1/,, różne rs: 94,288 kop. 42  %, razem rs: 
1,737,168 kop. 41; zatem w r. b., przewieziono osób 
więcej o 76,940, towarów pudów o 6 ,376,486, docho­
du było więcej od osób, tłomoków i t. p. o rs: 
66,367 kop. 90, od towarów o rs: 161,618 kop. 94£, 
różne o rs: 2688 kop. 41, razem o rs: 225,298 k. 4 3 |.

=  Dziesięciorublowe assygnaty koloru czerwonego 
pięcio-rublowe niebieskiego i trzy rublowe zielonego, 
tudzież żółte jedno rublowe nie zostały jeszcze wywo­
łan e z kursu, pomimo tego posiadacze tych papierów  
mianowicie na prowincji starają wszelkiemi sposoba­
mi pozbyć się ich i pośpieszają z wymianą na nowe. 
Operacją tą trudnią się podobno głównie na prowin­
cji tacy którzy rozsiewając mylne wiadomości jakoby 
pieniądze te były już wycofane z kursu, nieświado­
mych trwogą przejmują i przy wymianie odnoszą 
znaczne korzyści.

=  Mówiono nam, że we wznowić się mającym dra­
macie: „Kobiety z K am ienia,“ rolę Marco grać będzie 
p. Bakałowiczowa.

=  Pan Zygmunt Noskowski b. uczeń instytutu mu­
zycznego i znany już zaszczytnie z kilku kompozycji, 
napisał jednoaktową operę p. t. „Powrót** Libretto do 
tej opery jest utworu p. Rzętkowskiego.

=  D ziś o godzinie 12tej, uroczyste otwarcie Wy­
stawy Płodów Rolniczych.

=  W  zakładzie leczniczym dla dzieci w Warszawie, 
według sprawozdania, od dnia 13 sierpnia do 13 b. m., 
przybyło: chłopców 12, dziewcząt 20, razem 32; wy­
szło chłopców 15, dziewcząt 15, razem 30; umarło 
chłopców 1, dziewczą 2, razem 3; pozostaje chłopców  
13, dziewcząt 17, razem 30.

=  Przypominamy czytelniczkom , że w dniu jutrzej­
szym rozpoczynają się odczyty w zakładzie Nauki 
Sztuk i Rękodzieł dla kobiet; w piątki i poniedziałki 
od 4-ej do 6-ej z chemji i fizyki, we wtorki zaś i sobo­

ty od 5-ej do 7-ej z jeografji fizycznej, z geologji i zo- 
ologji z fizjologją. Przedmioty te ukończone zostaną  
w 105 odczytach do dnia 22 grudnia r. b.

=  Prywatnych karet i powozów w W arszawie i  na 
Pradze jest 615, bryczek 388, omnibusów do najęcia 
47, karet i powozów na wynajęcie 70, dorożek 376, 
bryczek 176, koni prywatnych jest 1,996, do najęcia  
1,915— krów 1,461, a psów 5,086.

=  Gazowych płomieni jest w W arszawie i na Pradze 
9,914, kranów pożarnych 383, studni do wody 2,702.

=  Sklepów w Warszawie i na Pradze jest 5,560.
=  Roboty przy budowie kolei żelaznej od Oels 

do Thompen, w kierunku Wieruszowa szybko postę- 
stępująj tak iż spodziewają się, iż część tej drogi od 
Oels do W artenberg jeszcze w grudniu roku b. do u- 
żytku publicznego oddaną będzie.

—  Z dniem jutrzejszym rozpoczynają się prelek­
cje w tutejszym Uniwersytecie.

—  Na egzaminie w szkole elementarnej Nr 3, męz- 
kiej pod Nr 2248, otrzymali nagrody: Grtitzhiindler 
Jakób, Krajterkraft Dawid, Machonbaum Edward, 
Szwarzbaum Jakób, Wenitrąub Fajwel.

=  Wczoraj około godziny 4-tej i pół po południu, 
przeszła przez W arszawę bardzo silna burza. Burza  
ta jednak szła tak wązkim pasera że wielu m ieszkań­
ców Warszawy nic o niej nie wie. Kierunek burzy 
był od zachodu ku wschodowi; w W arszawie najbar­
dziej burza się srożyła na ulicy Długiej. Uszkodziła  
ona tam kilkanaście dachów, jak na gmachu Starego 
Teatru, na domu Ś-go Ducha, na rogu ulicy Freta i 
Długiej i kilku innyah. Powyrywała też kilka okien  
i zniszczyła werendę przed Cukiernią obok kościoła  
Ś-go Ducha. Na ryuku Starego Miasta powywraca­
ła  mnóstwo straganów a pomiędzy niem i jeden z fa- 
jansowemi przedmiotami. Na Pradze, widziano n ie­
sione w powietrzu lufciki a nawet całe okna. W  miej­
scowym Szpitalu wiatr wyrwał trzy okna i stłukł 
około 60 szyb. drzewa łam ały się. Tymczasem  
na Nowem -M ieście i na Placu Zamkowym uważano 
zaledwie tylko silniejszy nieco wiatr. Cała ta burza 
trwała zaledwie parę minut.

=  Wczoraj po godzinie 4ej po południu Fabryka 
garbarska pp. Temlera i Szwedego nawiedzona została 
powtórnnym w ciągu kilku zaledwie tygodni pożarem. 
W szystkie oddziały straży ogniowej pośpieszyły na ra­
tunek. Ogień natychmiast został ugaszonym. Przy­
czyną było zatlenie się krokwi w budowli mieszczącej 
w sobie machinę parową.

—  W  dniu onegdajszym, Jan Iwanow, pisarz Bie- 
łozierskiego pułku piechoty, przeznaczony do czynno • 
ści w Ujazdowskim wojennym szpitalu, zam ieszkały  
czasowo w hotelu Polskim , przy ulicy D ługiej, w lo­
kalu wynajętym przez Porucznika wspomnionego puł­
ku, Zborowskiego, znalezionym  został nieżywym; Iwa­
nowa w dniu poprzedzającym widziano w stanie p ia ­
nym. O czem, w celu wyprowadzenia śledztwa, zawia­
domiono Sąd i ze strony Policji zarządzono docho­
dzenie.

—  W  cyrkule W olskim, dorożkarz N ° 277, przeje­
chał Chaję Kurnik, 8m io-letnią córkę przekupnia, ska­
leczywszy j(j nieszkodliwie prawą rękę, twarz i usta. 
Dziewczynka odesłana do szpitala, a dorożkarz przy- 
aresztowauy.

—  W cyrkule Sobornym, Antoniemu Korczewskie- 
mu, konduktorowi omnibusu N° 35, przez w łasną jego 
nieostrożność, koło omnibusu przejechało nogę, skut-



kiem czego, uległ zgnieceniu paznogcia dużego palca 
u prawej nogi. Korczewski pozostaje na kuracji w mie­
szkaniu.

— W cyrkule Jerozolimskim, w fabryce waty, pod 
Nrem 1083b, lOcio-letni syn starozakonnego Mosel- 
striicka piekarza, skutkiem przyłożenia ręki do koła 
od maszyny w ruchu będącej, uległ nieszkodliwemu 
zdarciu skóry na ręku. Chłopiec ten pozostaje na ku­
racji u rodziców.

—  W tymże cyrkule, Adam Laskowski, dymissjono- 
wany żołnierz, lat 45 wieku liczący, pracując przy 
budowie na kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, 
w skutek nieostrożności spadł z wysokości pierwszego 
piętra i złamał sobie prawą nogę poniżej kolana.. 
Laskowskiego ; odesłano na kurację do szpitala Dzie­
ciątka Jezus. (Gaz: Polic:)

=  Panom: A. S., L. M., A. M. i t. d. Ogłaszając 
listę zalegających w wniesieniu składki wielko tygo­
dniowej jaką nam Członkowie Delegowani Rady Głó­
wnej Op. Zak. Dobr. zakomunikowała, niemożemy 
z niej samowolnie usuwać nazwisk osób które po za­
komunikowaniu już nam urzędowem listy, uiściły się 
z tej składki.

-f Jutro, to jest d. 16 b. m. jako w pierwszą bo­
lesną rocznicę zgonu ś. p. Salomei z Sikorskich 
Schwemberger, odprawione będzie nabożeństwo żało­
bne za spokój jej duszy w kościele Przemienienia 
Pańskiego przy ulicy Miodowej o godzinie 10-tej zra- 
na, na które pozostałe dzieci zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. — 7404 -

+  S. p. Kazimierz Modlibor Dziarkowski, niegdy 
Naczelnik Kancellarji w b. Dyrekcji Ubezpieczeń, oby­
watel, obecnie emeryt, kawaler kilku orderów, opa­
trzony SS. Sakramentami, w dniu 14-tym b. m. za­
snął w Bogu, przeżywszy lat 83. Pogrążona w smu­
tku żona z synem, córkami, zięciami i wnukami, za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego, 
na nabożeństwo żałobne w dniach 15 i 16 o godzinie 
ll- te j  zrana, w kościele S go Antoniego przy ulicy 
Senatorskiej, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż 
kościoła do grobu familijnego na cmentarzu powąz­
kowskim w dniu 16-tym b. m. o godzinie 4 1/, po po­
łudniu, odbyć się mające. — 7405 —

-f Jan Hflhr, syn nieżyjących: Marji z Michaux i 
Jozefa Ilohrów, zmarł dziś o godzinie 5tej rano, prze­
żywszy lat 9.

~  f^ a j  Profesorowie: Chlebnikow i Borodin za- 
ą wydawać w Petersburgu od dnia 1-go paździer­

zy r: Prsroo miesięczne pod tytułem „Wiedza11
(zmanje), mające przedstawiać stan obecny i postęp 
kauk w całym świecie.

Czytamy w gazecie „Gołosu: Najwyżej zatwier- 
zoną uchwałą rady państwa postanowiono, jak sły ­

szeliśmy, wnieść do budżetu ministerstwa wychowania 
Publicznego 50,000 rs: na założenie w 1871— 1872 r. 
sz.rolnym 14-tu nowych progimnazjów. (Dz. War.) 

7~„Birż. Wied." powiadają, że przed rozpoczęciem 
ojny-francuzko-pruskiej, russkie ministerjum flnan- 
Jw posiadało u bankierów paryzkich: Rotszylda i Ver- 
eta do 40 miljonów franków. Od czasu jak francuzi 
częli klęski ponosić, russki minister finansów, znaj- 
jąc się podówczas za granicą, przedsięwziął środki 

przelania wspomnionej summy z Paryża na Lon- 
łn . Obecnie rząd russki nie ma z bankierami paryz- 

Kinn żadnego rachunku.

— „Policejskia Wiedomosti“ podają następny wy­
kaz ilości osób umarłych w Petersburgu z cholery od 
dnia 29 sierpnia.

mężczyzn kobiet razem
Do 29 sierpnia było . . . . . . 70 „ 19 71 89

P rzybyło........................... . . 24 „  14 11 38
Wyzdrowiało.................... 17 17 11 2
U m a r ło ............................ 8 3 11 11

Do 30 sierpnia pozostało . . . 84 „ 30 11 114
Ogólnie od początku (od 17 do 30 sierpnia).
Zachorowało.................... . . 171 „ 58 11 229
W y zd row ia ło ................. 6 „ 2 11 8
U m arło.............................. . . 66 „ 19 11 85

Wiadomości Polityczne.
14 Września.

*** Od niejakiego czasu rozchodziły się w Paryżu 
niepokojące wieści o paryzkich katąkombach, o mi­
nach tam założonych i t. p. Prefekt policji p. Keratry 
zarządził skutkiem tego jak najściślejszy przegląd ka- 
takomb. Po 3 dniowem oglądaniu, nie znaleziono nic 
podejrzanego, wieści były zatem bezzasadne. Ludność 
nie ufa pomimo to tym zapewnieniom i tłumnie zbie­
ra się w katakombach, szukając na własną rękę. Pan 
Keratry wydał wszakże polecenie zabraniające wstępu 
do katakomb.

*** Nawet „Signale" czasopismo wydawane w Lip­
sku i poświęcone wyłącznie sprawom muzyki, rozpo­
częło obecnie pomieszczać rapporta zwycięstw pruskich.

*** Żona Ludwika Napoleona przybyła do Hastings 
dla widzenia się z synem, następnie udaje sie do 
Wilhelmshóhe.

Piszą z Londynu do „Monitora powszechnego11. 
Parowcem pocztowym z Calais przybyli tu wczoraj 
pp. Gramont, Rouher, Persigny, Hieronim Dawid. 
Z powodu burzliwego czasu mało było pasażerów na 
parowcu.

*** Cremieux Izaak Adolf, minister sprawiedliwości 
rzeczy pospolitej, urodził się w Nimes, w dniu 30 kwie­
tnia 1796 r., pochodzi z ubogiej rodziny żydowskiej. 
Po ukończeniu nauk w Paryżu, w r. 1817, Cremieux 
stanął po raz pierwszy przed kratkami sądu, jako 
adwokąt. Rozgłos zyskał w skutek świetnych obroD. 
Do izby wszedł w roku 1842, jako deputowany 
okręgu Chinon. Po 10-tym grudnia, Cremieux prze­
szedł do obozu radykalnych, jawnie i szczerze, i z try­
buny ciskał gromy na prawicę i środek Izby; postępo­
wanie też owe spowodowało zamknięcie deputowane­
go w Mazas. Odsiedziawszy tam kilka miesięcy, usu­
nął się z widowni politycznej i dopiero dzisiejszy rząd 
Francji powołał go na posadę ministra, którą zajmo­
wał w r. 1848. Cremieux jest autorem wielu dzieł 
w materji prawnej. Licre des Orałeurs, mówi o nim: 
„Cremieux posiada znakomity talent retoryczny, mó­
wiąc, zapalą się, lecz się nigdy nie unosi i nie zapomi­
na o idei głównej." Inni bijografowie ministra, twier­
dzą, że ma najbrzydszą twarz w Paryżu, pod ową je­
dnakże śmiech wzbudzająca maską, bije serce obywa­
telskie i pracuje rozum bogaty w wiedzę i doświadczenie.

*** Rząd szwajcarski dozwolił obywatelom swoim 
udzielenia wszelkiej możliwej pomocy ludności ucieka­
jącej ze Strasburga, przyrzekł nawet współdziałanie, 
w razie gdyby środki umyślnie założonego stowarzy­
szenia prywatnego okazały się niewystarczającemu 
Stowarzyszenie wspomniane ułatwia emigrącję mie-



szkaóców z m iasta i w tym celu porozumiewa się 
z dowódzcami obu armji. Szwajcarja uwolniła prze­
dmioty stanowiące własność emigrantów od cła wcho- 
dowego.

**# Ferdynand Kucken znany kompozytor muzyczny 
niemiecki napisał w tych czasach 6 pieśni żołnier­
skich.

*** Król pruski ofiarował p. de Nothomb, m inistro­
wi belgijskiemu, order orła czerwonego z brylantam i 
i portretem  emaljowanym.

*** W Paryżu, już funkcjonują balony w łódkach, 
których mieścić się będą obserwatorowie ruchów 
wojsk pruskich. Balony te, wznoszą się do wysoko­
ści 500 metrów i są  przymocowane do kołów wbitych 
w ziemię.

*** W cytadeli poznańskiej znajdować się ma już 
do tysiąca jeńców francuzkich.

*** Ze wszystkich miast niemieckich wysyła ludność 
adresy do króla pruskiego, aby usunął wszelkie poko­
jowe pośrednictwo państw w wojnę nie zaangażowa­
nych.

*** We czwartek um arł we . W rocławiu żołnierz 
francuzki ciężko ranny pod Rezonville. Dostał on 
w głowę kulą, k tó ra  mu zgruchotała czaszkę, a druga 
kula utkwiła mu w prawym  boku. W ypadek ten 
przekonywa, iż z powodu braku pomieszczenia ciężko 
i niebezpiecznie rannych przewożą tak daleko, że sa­
m a już podróż może stać się przyczyną śmierci.

*** W  miejsce trójkolorowej chorągwi na Tuile- 
rjach, zatknięto b iałą  z czerwonym krzyżem, ozna­
czającą lazaret.

*** W Paryżu, krąży projekt ogłoszenia S trasbour- 
gą: stolicą honorową Francji.

*** Depesza urzędowa pruska zawiadamia, że wy­
padek w Laon m iał miejsce 9go nie zaś lOgo b. m. 
Jen e rą ł Theremin, (nie Brayer) kom endant cytadeli 
został raniony podczas katastrofy i znajduje się w szpi­
talu  pod ezujną strażą prusaków. Prefekta dep: Aisne 
stawiono przed Moltkiego w Craonne—w jakim celu? 
niewiadomo. Cytadela i miasto doznały strasznego 
zniszczenia. W edług nowego buletynu pruskiego wy­
sadzenie magazynu z prochem nastąpiło już po kapitu­
lacji. S traty  pruskie wynoszą 95, francuzkie podawane 
są tak  samo jak poprzednio na 300 ludzi zabitych i 
ranionych.

*** M inistrem m arynarki w rządzie rzeczypospoli- 
tej jest Fournichon Marcin. U rodził się 10 stycznia 
1809 r. Skończywszy szkołę m arynarki i odbywszy 
kilka podróży morskich, Fournichon w r. 1849 miano­
wany został gubernatorem  Cayenny. K ontr adm ira­
łem został w r. 1853 i w stopniu tym pływ ał po oce­
anie spokojnym i morzu Śródziemnem. W  roku 1859 
kontr-adm irał zasiadł jako prezydujący w komitecie 
prac m arynarki i obecnie kazano mu powstać z prezy- 
dyalnego krzesła do walki w obronie ojczyzny. Cesa­
rzowi zawdzięcza on jedyną nagrodę za mozolną i 
uczciwą pracę, wielki krzyż legji, którym  został ozdo­
bionym w roku 1862.

(Gaulois, Figaro, Ind. bel.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Armja pruska przystępując do oblężenia Paryża, 

nie chce zostawiać po za sobą silnych i licznych wa­
rowni francuzkich w Alzacji i Lotaryngji. S trasburg 
czeka lada dzień na szturm , do którego według

dzienników niemieckich, oblegający poprowadzili już 
wszystkie paralelle i nagromadzili odpowiednie woj­
ska. Bitche, od 7go obleganym jest przez całą bry­
gadę piechoty bawarskiej z arty lerją  i konnicą i inży- 
nierją. Montmedy na nowo doczekało się ostrzeliwa­
nia, po wstrzymaniu ognia w d. 6 b. m. Telegram do­
nosi o napadzie na Toul zwycięzko odpartym, przy- 
czem podane są dość znaczne, w każdym jednak ra­
zie, zbyt wysokie, straty  pruskie. Depesza z d. lO b.m . 
zawiadamia o bombardowaniu Thionville i zam ierzo­
nym nocnym ataku na twierdzę w nocy z d. 10 b. m, 
Pfalcburg ciągle się trzym a pomimo przeważnych sił 
nieprzyjacielskich i ciągłego ognia. Forteca ta  na­
zwana „gniazdem skalistem “ żadnych prawie jeszcze 
nie doznała uszkodzeń, a przekonano się, że niema 
co myśleć o szturm ie z powodu niedostępnego prawie 
położenia. W ostatnich czasach Sletstad i Nowy Bri- 
sach ściągnęły na siebie oddziały niemców, którzy za­
bierają się do oblężenia. Belfort tylko jeszcze nie­
tknięty nawet wzrokiem niemieckim, czyni F rancu­
zów panami bardzo ważnej pozycji, zwłasza w wojnie 
partyzanckiej jaka się teraz rozwijać zaczyna w Al­
zacji.

W ogóle same nawet gazety pruskie nie tają, że 
warownie francuzkie trzym ają się dobrze, że komen­
danci ich okazują wielką energję, wytrwałość i czuj­
ność, jakiej niemieli jenerałowie w polu, o których 
ku wiecznej sromocie Francji, oficerowie pruscy w Se­
dan pogardliwie mówili: „jenerałowie wasi lubią spać 
i nic nie robić.11 Zwyciężcy czyniąc nieszczęśliwym 
jeńcom te wyrzuty pawinni byli dodać, że cały system 
do którego ci jenerałowie należeli spał tylko i wiele 
mówił, a w gruncie rzeczy nic nie robił. Najlepszym 
tego dowodem jest obecna wojna.

W powodzi projektów mających na celu osłabienie 
i upokorzenie Francji, zasługują na szczególną uwagę 
myśli wypowiedziane w Augsburskiej „Allg. Zt. ‘ w ar­
tykule „Obrachunek z F rancją14 autor nie sili się by­
najmniej na zdobycie dowodu, że Alzacja i Lota- 
ryngja są prowincjami niemieckiemi przez wolny 
swój wybór i dążenia narodowe. Wie on dobrze, iż 
fakta aż nadto wymowne, wydarzające się od po­
czątku wojny, zadałyby mu kłamstwo. Nazywa też 
mieszańców niemieckich LotaryDgji i Alzacji zroma- 
nizowanymi (verwalscht) Niemcami. Wszystko to je ­
dnak nie przeszkadza mu dopominać się włączenia obu 
tych prowincyj do Niemiec. Jedyną zasadą, na ja ­
kiej się przy tern opiera, jest tylko wzgląd bezpieczeń­
stwa, wzmocniony dążeniem do granic naturalnych. 
Ale zasada ta  stosowana z niem iłosierną logiką 
prowadzi a u to ra , dalej niżby się można było spodzie' 
wać, przy najżywszych nawet sympatjach dla nieną- 
ców. „G ranicą naturalną państwa niemieckiego nie 
jest ani Ren ani pasWogezów, aniMozella, ani Moza.1 
Granicą tą  jest puszcza argońska, leżąca już w Szam- 
panji, 30 mil od Paryża. Tu dopiero Niemcy byłyby 
bezpieczne. Domyślamy się, że tym sposobem zacho­
dnią granicę Niemiec od F ranc ji, stanowiłby kanał 
ardeński, rzeki Aisne i Ornain; i Niemcy łącznie z Lu­
ksemburgiem, który niemiałby racji bytu po aneksfi 
territorjów  francuzkicb, zyskałyby nie 550 ale 80y 
mil kwadr. t.j. dwunastą część całego obszaru Francji-

Autor powołuje się na samą naturę na systemat 
rzek francuzkich, k tóre płyną wszystkie ku zacho­
dowi, ale dopiero poczynając od puszczy argońskiej) 
powołuje się dalej na historję, której skutki pragnął-



by rozciągnąć jeszcze na północ ku Flandrji francuz- 
kiej i Artois i na południe ku przypływom Rodanu. 
Zdaniem jego, dwie powyższe prowincje powinnyby 
powrócić do Belgji; okolice zaś położone na północ 
Rodanu, a stanowiące część Frauche- Comtć i Burgun- 
dji, należałoby uczynić nieszkodliwemi dla Niemiec, 
przez odjęcie Francji nieograniczonego nad niemi pa­
nowania.

Autor nienawidzi narodu francuzkiego, a niemogąe 
dalej swej anneksji posunąć przypomina, żeNormandja 
i Bretanja nienależą do właściwej Francji, połączone 
są z nią tylko mechanicznie i różnią się od niej oby­
czajami, mową, ustrojem społecznym i naturalnemi 
Warunkami bytu. Dla Francji pozostawałaby tylko 
według zasad słuszności, przyjętych przez autora 
Przestrzeń pomiędzy Rodanem i Loarą, Pirenejami i 
Atlantykiem.

Wprost przeciwne stanowisko zajmuje „Presse" wie­
deńska w artykule, który wprawdzie nie wyszedł od 
redakcji, ale na jej odpowiedzialność wydrukowanym 
został; zatem negatywnie przynajmniej musi mieć za 
sobą przekonania ludzi stojących na czele dziennika. 
»węboko wstrząśnięte namiętności narodu francuzkie- 
§o—mówi niemiec korrespondent wspomianego orga- 
*ju prassy wiedeńskiej,—pomimo upadku Paryża, nie 
dadzą się ukołysać. Nastąpi wojna gerylasów stra­
szniejsza może jeszcze od wojny hiszpańskiej 1809 i 
1812 roku Tak będzie niezawodnie, jeżeli tylko obce 
k.Pływy nie zdołają sprowadzić pokoju na podstawach 
itóreby zawierały w sobie wszystkie warunki potrze- 
ne do ustalenia się trwałego, regularnego rządu. Bez 
ego pokój nie jest ani na zewnątrz ani na wewnątrz 

ożhwym. Na pierwszym planie stoi tu nietykalność 
lytorrjum francuzkiego; stanowi ona nieodbitą ko- 

meczność. Jeżeli jej nie przyznają Francji, Europa 
ie ma się co spodziewać trwałego pokoju. Ale i kra- 

J a ^ .e c k .e  nie wiele by zyskały na posiadaniu pro- 
j  które wprawdzie niegdyś były niemieckiemi, 
wsu ? z/ kże z dczuć swych i sposobu myślenia są na 
h\x\i° Aifrancuzkie. Objeżdżałem niedawno Luksem- 
mai?’■ cł$ * Gotaryngję i znalazłem wszędzie prze- 
doH JąCy żywiół francuzki.“ „Istnieją wskazówki 
Wa p C korresP°n(łcnt, że w tym właśnie duchu pro- 
zó układy z Bismarkiem.'1 Jakie są te wska-
p0^ V 'korrespondent nie mówi. Zasady i konkluzje
dance BrijSS'4®1*4 si? do przez „Indepen-
którv«mw i W znakomitym artykule „Paix durable,"
Wóryśmy w streszczeniu już podali.

z rs ! i l^ er^ 6 ?**?** rozpoczęło się już de jure, dziś 
został ° ^?dzinie 6 ej. Od tej chwili bramy miasta 
osohr/ zamknięte i nikt wejść, ani wyjść nie może bez 
Pru« ° P.ozwołenła ministra spraw wewnętrznych. 
8zv ,a*y są już bardzo blizko. Mają oni zamiar w pierw- 
Wsk za.raz w chwili otoczyć Paryż ze wszystkich stron. 
LevalZUJą to miej sco^ ości wymienione w depeszy.

Zai!?te Przez n’cb> znaJduje się już w okręgu 
znis7 pLn ^ ky ' m utrudnić zajście od południa,
kwano ?n° ^nost P.°d Corbeil, prowadzący przez Se- 
ttia hvz Ar, uf , ! Ghoisy. Środek ten zastosowany
łudni iwa 5 !ch iunych mostów. Przestrzeń'po-
sł bszn «tr Aleudon do Vitry, stanowi podobno naj- 
dość fm t - °n  ̂nPar)źa' to posiada ona największą 
Frań™ w \  .PruS?cy rzucą na “ W  najwięcej sił

O ddziały idn,? t  SWą ener«« . aby oblonić. sły idące z Soissons i Compiegne otoczą Pa­

ryż od zachodu i północy. Chcąc zajść w pierwszym 
kierunku, będą musiały przebyć Sekwanę, na lewo od 
St.-Denis. Wątpić bowiem należy, aby w obec Mont-*' 
Valćrien i bastjonów na linji wałowej, mogły my­
śleć o sadowieniu się na prawym brzegu rzeki. Ńa 
północ rozciągną linję swoją od St Denis do Bondy, 
nie opierając się wszakże bezpośrednio o dwa te pun- 
kta, z których pierwszy oddawna był już warownym, 
a drugi w skutek robót inżenierskich około kanału 
l’Ourcq, musiał przybrać postać nie bardzo dogodną 
dla działań zaczepnych przeciwko stolicy.

Najtrudniejszy będzie dla Prusaków przystęp od 
wschodu. Tutaj bez zdobycia fortów Rośny, Fontenay 
i Nogent nie mogą myśleć o zajęciu prawego brzegu 
Marny, a bez tego nie podstąpią pod mury Paryża.

Wielki zatem wypadek, któremu równego aż w dzie­
jach starożytnych szukaćby należało, możemy uważać 
za już nastąpiony. Dwumiljonowe miasto, stolica roz­
koszy i materjalnego użycia, nowożytny Babylon przy­
jął na siebie dobrowolnie straszny ciężar oblężenia, 
poddał się śmierci, głodowi i nędzy, poświęcił z góry 
wszystko co tylko ludzie najdroższego dla siebie 
mieć mogą. *

P. Juljusz Favre otrzymał od p. Nigra, ambassado- 
ra włoskiego w Paryżu list następującej osnowy:

„Paryż 8-go września.

„Panie ministrze, rząd królewski zawiadomiony 
przezemnie drogą telegraficzną i zwyczajną o donie- 
sionem mi przez Waszą excelencję, pod datą 5-go, 
ukonstytuowaniu się rządu obrony narodowej i o no­
minacji Waszej Excelencji na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych, przysłał mi drogą telegraficzną 
instrukcję, na mocy której mam bezzwłocznie skomu­
nikować się z paDem urzędownie, a z członkami rzą­
du utrzymać stosunki odpowiednie sympatjom istnie­
jącym między dwoma krajami.

Pospieszam zawiadomić o tern Waszą excelencję, za­
pewniając ją  że przy wypełnieuiu tego obowiązku będę 
się powodował szczerem pragnieniem utrzymania i 
utrwalenia dobrych stosunków między naszemi rzą­
dami.

Racz pan przyjąć, etc. „Nigra“

List ten ma nierównie większą doniosłość, aniżeli 
wnioskować można było ze streszczenia telegraficzne­
go. Użyte w nim wyrażenie „skomunikować się z pa­
nem urzędownie11 zawiera również urzędowne uznanie 
nowego porządku rzeczy we Francji.

Przybycie do głównej kwatery króla pruskiego, pre­
zesa kancelarji Związkowej, p. Delbruck, jest faktem 
nie małej wagi. Półurzędowa „Korrespondencja Zei- 
dlera11 przypuszcza, że powodem tych odwiedzin, jest 
zamiar rządów związkowych, dania inicjatywy w no­
wej organizacji politycznej z Niemiec. Chodzi tu pra­
wdopodobnie o wejście państw południowych do 
Związku północnego, czyli o zjednoczenie Niemiec 
w nowym Związku.

Zresztą p. Delbruck mógł też przyjechać do głó­
wnej kwatery pruskiej dla rozwiązania kwestji: do 
jakiego stopnia, i w jakim charakterze król pruski 
może być upoważniony do zawierania pokoju w imie-



niu Niemiec. W czasie wojny król pruski jest naczel­
nym wodzem sił zbrojnych niemieckich; ale w czasie 
pokoju siły te składają się z czterech armji pod do­
wództwem czterech panujących niezależnych. Zdawa­
łoby się więc, że wszyscy mają prawo być jednako­
wo reprezentowani przy negocjacjach i podpisywa­
niu pokoju. W obec zbliżającego się rozwiązania dra­
matu, kwestja ta staje na pierwszym planie i obecnie 
jest już może przedmiotem obrad w głównej kwate­
rze króla pruskiego.

Z Włoch donoszą, że wiadomość o powstaniu wNiz- 
zy potwierdza się. Władze zmuszono do usunięcia się, 
i poniszczono popiersia Napoleona. Prócz tego oddzie­
lna deputacja prosiła Garibaldego o przybycie.

W Terracina miały miejsce ll*go nowe manife­
stacje ludności. Dowódca wojsk papiezkich, Arranesi, 
został aresztowany, ponieważ ńiechciał walczyć z po­
wstańcami. Brygada Savone została z zapałem w Ce- 
prano przyjętą. Bixio stał tegoż dnia obozem pod 
Monte-Fiascone, papiezka załoga cofnęła się bez wy­
strzału. Włochy zajęli miasto. WBagnorea kilkudzie­
sięciu żuawów z kilku oficerami poddało się. Wojska 
włoskie postępują ku wojskom papiezkiro; w pocho­
dzie zniszczyły kolej żelazną między Ceccano i Fro- 
sinone. W Messynie, Catanei i innych miastach mia­
ły miejsce demonstracje: wołano z zapałem: „niech 
żyje król Wiktor Emanuel!11

Hrabia Ponza di San Martino, był spodziewany lig o  
we Florencji.

(T. W. B. Jour. des Dćb., Koln. Ztg, Nordd Alig. 
Ztg, La Liberte, La France, Kreutz-Ztg, Weser Ztg 
Indep. Belge, Le Nord.)

Wiadomości Telegmnosm
Paryż 13-go. Wczoraj miała miejsce demonstra­

cja pod oknami poselstwa amerykańskiego. Wash- 
burne wypowiedział swoje sympatje dla Francji, do­
dał wszakże, że według niego, przy obecnych stosun­
kach Ameryki do mocarstw europejskich i z powodu 
wielkiej odległości, wypadałoby liczyć raczej na mo­
ralną (dyplomatyczną?) niż na czynną pomoc Stanów 
Zjednoczonych.

Londyn 13-go. Według „Daily News“ wynalazca 
karabinów francuzkich, Chassepot, pod przybranem 
nazwiskiem Jacoba, zakupuje w Birmingham broń 
własnego swego systematu i Snidersa. Do każdego ka- 
rabina dołączonych będzie 400 ładunków. Dotychczas 
odeszło już 7000 sztuk do Francji.

Berlin 13-go. „Kreuz Ztg,, pisze o nowym rządzie 
we Francji: „Gdybyśmy dzisiaj chcieli uznać tych pa­
nów (sic) za rząd uprawniony, musielibyśmy jutro u- 
kładać się z Rochefortein, po jutrze z jakimś Komi­
tetem robotniczym, a następnego dnia znowu z Bo- 
napartystami. W obecnej chwili, według zasad prawa 
państwowego i międzynarodowego, jedynym rządem 
prawym, uznanym przez Niemcy, jest rżąd cesarza 
Napoleona. Jules Favre et consortes nie istnieją 
wcale dla Niemiec, jako władza rządząca.“

Berlin 13-go. „Norddeutsche Ailg. Ztg“ p>sze w ar­
tykule wstępnym: „Według francuzkiego prawa pań­
stwowego rząd w Hotel de ville dla Niemiec znaczy 
tyle co zero. Wypadek w Laon dowodzi, że niepodo­
bna układać się z ludźmi, którzy wzywają do takich 
gwałtów, lecz tylko z rządem, który uznany jest przez

6 —

nas w imię praw międzynarodowych i sam prawa te 
szanować jest gotów.“

Petersburg 13-go. „Journal de St.-Setersbourg*1 
mówi z okoliczności missji Thiersa: „Spodziewamy się 
że po ukończeniu jej, mąż stanu przywiezie do Fran­
cji przekonania sprzyjające szczęśliwemu rozwiązaniu 
sprawy. Do tego potrzeba, aby sam Thiers wyrzekł 
się niektórych swych tendencji i przekonań. Byłby 
to wielki przykład dla Francji, gdzie wpływ Thiersa, 
jak tego dowodzi powierzona mu missja, większy® 
jest teraz niż kiedykolwiek.11

Z powodu wielkiej niedokładności czwartego wczo­
rajszego telegramu, powtarzamy go tu w osnowie po­
danej przez pocztę wieczorną.

Paryż 13-go. Dziennik urzędowy ogłasza dekret 
stanowiący, że twierdza Toul dobrze się zasłużył® 
ojczyźnie.

Osóbuym dekretem Crćmieux wyznaczony został 
na delegata rządu w Tours. (Jest to najstarszy ®e 
wszystkich ministrów).

Dziennik donosi o odwołaniu posła we Florencji P- 
Malaret i powierzeniu nadzwyczajnej missji do król® 
Wiktora Emanuela byłemu posłowi obywatelowi Se- 
nard.

Eząd postanowił, aby wszyscy wojskowi zostający 
w służbie zagranicznej, bez żadnego wyjątku i be® 
najmniejszej zwłoki powrócili do Francji.

W Pi ovins ukazali się ułani pruscy. Wojska nie­
przyjacielskie stanęły także już w Carlepont i Levah

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 15 Wrześ., godz. 12 w pot.

Hamburg 14. — Według nadeszły eh w iado- \ 
mo'ści flota francuzka opuszcza morze półnO' 
cne i płynie z powrotem. Grinesby wysy^ 
już w sobotę pierwszy parowiec do Hamburg®'

*** O rabusiach na polu bitwy zamieszczają gazefl 
niemieckie następujące doniesienia, oparte na prot<j' 
kóle wojennym: Rotmistrz Fiirstenberg z lOgo puI 
ku huzarów, leżał w nocy z dnia 18 na 19 ranny ^  
placu boju pod Górze. Kiedy po omdleniu, około r»' 
na przyszedł do zmysłów, spostrzegł, że osoby jak®  ̂
się kręciły. Gdy jedna z nich bliżej podeszła, pozi® 
na niej oznaki kawalerów zakonu św. Jana Jerozoli®' 
skiego. Chciał prosić o pomoc, lecz głos zastygł 
w piersiach na widok, jaki mu się przedstawił. Czł°' 
wiek ten przywołał trzy inne postacie do grupy raUj 
nych i poległych, leżących blizko. Rotmistrz P°z“^ 
człowieka w ornacie księdza i dwóch kawalerów s j 
Jana Jerozolimskiego. Skoro ludzie ci przybyli 
grupy, zaczęli nożem i nożyczkami mundur każdf'!ł 
pojedynczego na piersiach przerzynać, kto się jeS?c.ji 
ruszał, tego doduszono rękami. Jeżeli na piers® 
nic nie znaleźli, rewidowali kieszenie i ręce; każdy P , 
lec z pieścionkiem odcinano. Kosztowności eb0"'^ 
ksiądz. Zbliżyli się do miejsca, na którem ja lefc»e 
z wysileniem próbowałem powstać, ażeby wołać o P 
moc. Spostrzegł mnie jeden znich i poskoczył 
mnie. Wołałem z całych sił; dwóch rabusiów oda 
liło się, ażeby stanąć na straży. Na szczęście, s® 
ściorurowy mój rewolwer leżał obok mnie; wystrzel 

i  łern, ksiądz padł raimy, inni uciekli. Zostali jedna®
1 że schwytani przez nadchodzącą straż obozową. Sieu



two wykazało, że przebrani kawalerowie zakomi św. 
Jana Jerozolimskiego byli: oberżysta z Diiren, bardzo 
zamożny i trzech Belgijczyków, którzy pracowali 
w Stollbergu w kopalniach ołowiu. Znaleziono przy 
tiich około ośmdziesiąt mniej lub więcej kosztownych 
Pierścionków (niektóre z nich znajdowały się jeszcze 
na oderżniętych palcach), około 300 zegarków, p o rt­
monetek, sakiewek, szlif. W artość tych przedmiotów 
wJnosi mniej więcej 20,000 talarów.

*** „Journal des Dćbats“ przytacza wzruszający 
szczegół o bombardowaniu Strasburga.

Kapitan artyllerji franeuzkiej Kamil Tlye Ssin te- 
Marie, znajdował się na stanowisku obserwacyjnem, 
na platformie katedry.

Nagle wzrok jego spostrzega bombę spadającą na 
clach domu i przeszywającą go na wylot. To dom, 
^  którym mieszkała jego żona.

Kapitan nie zszedł ze stanowiska, na którem za­
trzymywały go obowiązki służby, ale przeżył pewnie 
straszliwy kwandrans rozpaczy.

Na szczęście, pani de Sainte-M arie wyszła przed 
spadnięciem bomby z demu i ocaliła życie.

Z PIEŚNI WOJENNYCH AMERYKI PÓŁNOCNEJ.
Em ersona.

III.
. ZWTCIĘZTWO.

a giełdę przyniesiono telegram : „Znów chwała! 
lm ja naszą walczyła zwrycięzko;— bez miary 
aoiano niewolnika;— zdobyto dwa działa 
po całym dniu walki, wzięto trzy sztandary11, 
leśc tę z giełdy po mieście rozniesiono cwałem.

T potwierdziły ją  stoma strzałam i, 
grod zadzwonił pieśnią, zahuczał zapałem,

I t ui ' “minacją pyszną i flagami.—
tylko na przedmieściu, na domku milczącym 

Źnł tryumfu, utkwiona szumiała
p i 0 a chorągiewka, a na progu, drżącym 
— Sein m ówiła pacierz m atka i płakała. ..

J  Redaktor, W. Szymanowski.

d ok tor Szyszło po powrocie z zagranicy zamie­
ni i A,ei Jerozolimskiej w domu Barona Schlip-
P nbacna, N r 30 nowy. Przyjmuje chorych z rana do 

eJ 1 po południu od 4-ej do 6-ej godziny. 
_ p ,, p u M  - 6 9 8 9 —

dn- i ^ i  Chórów do mego koncertu odbędzie się
sław 1/ m '/W s°k°t£, 0 ó tej po południu.— Stani-

^  W dni niepogodne przedstawienia teatralne 
Alkazarze, odbywają się w miejscowym salonie.

V, Kancellarja Kapela Hosso Patrona i Obrońcy 
j  zy Sądach Duchownych, została przeniesioną do 
48r a W‘ Nronenberga przy ulicy Miodowej pod Nr. 

b hypoteczny (16 nowy), położonego.
(2— 10) -  7327 —

j  W o d y  E m s k i e .
Pod « "  mineralnych naturalnych, przy Aptece
ho» ’ra^ Hmm’ich w W arszawie istniejący, ma
]U( t°.r  zawiadomić Szanowną Publiczność i WW. Do- 
źrórl r Że otrzy“ a ł śwież* transportu  wprost od 
kich - Ems,cic/l' Fahingen, Selcershich, Egers-

n * Gtejchenbergs/cirh. (3— 3) — 7271—

Zakład Nauki, Sztuk i Rękodzieł dla kobiet, 
N ow y-Sw iat, Nmer 3 3 .

Odczyty.
Rozpoczynają się dnia 16 b. m., podług następują- 

jącego planu:
l i  Fizyka z kosmografią, p. Dziewulski, odczytów 30, 

w poniedziałki i piątki od godziny 4-ej do 5-ej po 
południu.

2. Chemja z technologją, p. Milicer, odczytów 25, 
w poniedziałki i piątki od godziny 5-ej do 6-ej.

3. Wiadomości z geologji jeografji fizycznej, profesor 
Uniwersytetu p. Jurkiewicz, odczytów 25, we 
wtorki i soboty od godz. 5-ej do 6-ej.

4. H istorja naturalna z praktycznemu zastosowaniami, 
p. Slosawski assystent katedry zoologji, odczytów 25, 
w e wtorki i soboty od godz. 6-ej do 7-ej.

Odczyty z powyższych przedmiotów ukońfflone zo­
staną po dzień 22 grudnia r. b. Po nowym roku zaś, 
będą miały miejsce odczyty z jeografji powszechnej 
i handlowej, z technologji chemicznej, historji natu­
ralnej (dalszy ciąg), higieny, teorji i historji sztuk pla­
stycznych i teorji i historji muzyki. Inne przedm iota 
podług uprzednich programów tu  opuszczone zostały 
dla braku odpowiedniej listy kandydatek stałych.

( 2 - 3 )  — 7352—
=  W instytucie gimnastycznym Stanisława Majew­

skiego, na Sewerynowie, kurs letni gimnastyki wycho­
wawczej, i hygienicznej dla dzieci, młodzieży i osób do­
rosłych, za opłatą miesięczną rs. 1 50 kop. od osoby, 
w towarzystwach zbiorowych. Chorych, dotkniętych 
niektóremi cierpieniami .chronicznemi, lub niepewno­
ścią budowy, przyjmuje się do działu gimnastyki lekar­
skiej zwanej szwedzką. (1 4 —15) — 6312—

-— Professor śpiewu T. Ciaffei zawiadamia swych 
uczni że z dniem 15 b. m. rozpoczyna lekcje w Insty­
tucie Muzycznym, jak  również rozpocznie lekcje pry­
watne w mieszkaniu swoim w Hotelu Saskim pod 
Nrem 99. ( 2 - 3 )  - 7 3 4 1 -

— Zarząd dóbr Tarchomin zawiadamia wszystkich 
amatorów myślistwa, którzy poważają się nachodzić 
tutejsze territorjum , że pod żadnym pozorem niewol- 
no nikomu samowolnie polować pod przepadkiem bro­
ni i psów; służba, leśna ma sobie surowo poleconem 
wykonanie tego zakazu. (2—2) — 7338 —

— Saturn in  Butkiewicz, Adwokat przy Sądzie 
Appelacyjnym Królestwa przeniósł swe zamieszkanie 
i Kancellarję do domu W-go Szmideckiego przy ulicy 
Niecałej pod N r 614 lit. E , nowy N r 8. Osoby inte- 
ressowane przyjmuje do godziny 10 tej z rana, i po 
południu od godziny 4 tej do 7-mej. (2—3)—7342—

BOMEESIENIA.
©«'.m m m m m m  # # « # # •* •••# •« §  # * • • • • • •

Skład ubiorów dla dzieci •
% V. W IMRLBRA •
m .Wr lO. U lic a  N ieessła . ST* 10. g  
§  poleca wielki asso rtm en t garderoby die obojga płci J  
§  i na każdy wiek, oraz ubiory dla studentów. #
®  (37— 0) — 1521—  j

R O I E T Y
z płótna rewańtuckowego, oraz kolorowe, w wielkim wyborze, 
poleca Skład Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą 
J . R ó ż a ń sk i, ulica Miodowa, Nr 9. (3—0) —7284 -



KAI TOR KOMISOWY
Samuela ŁSwenlierga

przg  ulicy Żabiej,. N r  949, na  drugiem piętrte. 
otrzymał w tych dniach nieznany jeszcze tutaj gatunek w y -  
ksatyny, wyrobionej z kembriku, naśladującej materje je­
dwabne, nadzwyczaj cienkiej i lekkiej, w kolorach czarnym i 
bronzowym, odpowiedniej na parasole i okrycia dam­
sk ie  nieprzem akalne. Nadto posiada w y k sa ty n ę  w ga­
tunku grubszym na burkii p a lto ty  m ęzkie od deszzzu. 
Posiada także w znacznym doborze: w y k sa ty n o w e  ser­
w e ty  i fartuchy w różnych deseniach i rozmiarach, oraz 
bardzo wykwintne obicia na meble w rozmaitych dese­
niach nieplam iste i niedopuszczające moli. Również 
otrzymał nowy gatunek w y k sa ty n y  czarnej, imitującej 
moare antique i gotowe halki- 

Kantor otwarty codziennie od 10-ej do 5-ej po południu.
(2 -3 ) -  7416 |

W inogrona węgierskie kuracyjne, 
Ą" zupełnie słodkie, nadchodzą regularnie do 

. Składu Win i Delikatesów A . B ócąuet 
■Nr w gmachu Teatralnym.

-  7424 —(1-30)

2 4 R Ł A D  N A J M U  P O W O Z Ó W  
P .  M 4 H A T ,  eg zy stu jący  d o tą d  n a  K ra -  
k « w sk ie B iP rz c d m ie ś* iu , w p ro st S ask iego  

' P ła tu ,  p rz e n ie s io a y  z o s ta ł  n a  H r a h o n -  
a f e l e - P r z e d m t e ś e l e . ,  N r  4 1 1 ,  n o w y  7 ,  w dom u 
W go G rodzick iego  w d ru g im  p o d w ó rz u , gdzio Alks z a r  i F o -  
to g ra fja  K lo ch a  i D u tk iew icza . J a k  daw nie j t a k  i o b ecn ie  
p rz y jm u je  o b s ta lu n k i w y n a jm o w an ia  pow ozów  t a k  n a  m iasto  
j a k  i po za  o b ręb  tegoż. 9 - 2 5 1  —  6775 —

Kapitał Rs. 10,000
f w m J  potrzebny jest zaraz na spłacenie pierwszego nume- 

^  ru hypoteki, na majątku ziemskim w Gub er nj i War­
szawskiej po lewej stronie Wisły, zaraz po Towarzystwie Kre- 
dytowem umieścić się mający.Wiadomość pod Nr 7 policyj­
nym, przy placu Zielonym, obok Hotelu Maringe, pod Nr 14lila Jk/Ł
lokalu. (3 -3 ) 7140

Towarzystwo trzem y słowo- Handlowo 
w UliADÓWCE,

w W a rsz a w ie , n a  P la c u  B ankow ym , dom  J W , 
H r. P rz e z a z ie c k ie g o , sp rz e d a je  L ik ie ry , W ódki, 
A lk o h o l, R u m y , Ż y tn ió w k ę , O cty , i K ro ch m al. 

H an d lu jący m  o d s tę p u je  s ię  r a b a t .
( 4 3 — Ol  — S 0 8 6 —

Seweryna Mazura i Spółki,
o b c k  R a tu s z a , p rzy sp o so b ił zn aczn y  w ybór

OBIC P A P I E R O W Y C H ,
i ceny ta k  o b n i ż y ł ,  źe  w sze lk a  k o n k u re n c ja  

u n ie ia c ż e b n io n ą  z o s ta ła .
( 3 6 —0) —  2505 —

K A W IO R  A strachański, Ś L E ­
D Z IE  H olen d ersk ie , S E R Y  śm ie-

_ tan k ow e, otrzymał Handel Win St. Riedel,
przy rogu ulic Mazowieckiej i Swięto-Krzyzkiej.

(2 -3 )  -  7350 —

czerwony, 
Miał na

a-i)

Duży W Y Ż E Ł , kosmaty, 
uciekł z gmachu Bankowego, 
szyi czarną obrożę skórzanną, z podszew­
ką czerwoną. Kto go odprowadzi do stan­
greta Jakóba, otrzyma nagrodę.

-  7424 -

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensbnrga,

A nton . S tęp -codziennie otrzymuje Skład 
kow gkieeo.

(5-0) ... 7214 —

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensburga,

nadchodzą codziennie świeże, do Handlu W'in 
i Delikatesów A . B ocquet, w gmachu Te­
atralnym. (5-~0) — 7196 —

Ś l e d z i e  H o len d e rsk ie , K aw io r p rasso w au y , P a- 
lEItfiEffi sz te ty  S tra sb u rg a  ie, H .m a ry  w p u sz k ach , S ardyn- 

k i, O liw a p ro w an ck a , E k s t r a k t  m ięsny  L ie b ig a , O- 
i ~ w ś w i e ż y  do konserw ów , P o r te r  śc iągany  w całych  

p ó ł  i  ć w ie rć  b u te lk a c h  w w yborow ych g s tu u k a c h . P o leca , 
S k ła d  W in  i D elik a tesó w  F .  S p r i n g e r ,  u lie a  S -to  K r z y  
zk a  ró g  u licy  S zko ln e j. N r m a .  ( 1 6 - 2n) — 6 4 3 7 —

T E A T R  L E T N I W  S A S K IM  O G R O D Z IE .
Dziś: A drianna L ecovreur.
Jutro: P iękna H elena._________________________
"PT T i n n  A " n n  Ulica Długa, Nr 5866.— Każdodzien- 

nie ’ Przedstawienia Kom icznych  
P aryzk ich  Ś p iew a k ó w .— Początek o godzinie 7ej.

(46-0) - 5 4 2 0 -

AŁKAZAR przy ulicy Królewskiej.
Dziś i codziennie Przedstawienia Truppy Dramatycznej A«' 

strjackiej pod dyrekcją Pani L E O P o Ł D Y N Y  v. L uj 
K A T S C H Y .— D ziś: „ImVorzimmer SeinerExcellenz. 
Lebensbild in 1 akt, won Hohn.— „Der Weiberfeind.“ Lust- 
spiel in 1 akt von Benędit. — „Unisonst.“ Poisse Gesang 

Nestroy. - (7 6 - 0 )  - 4 5 4 o -

K U R g  G I T E L D Y  W A R S Z A W S K I E J
D n ia  3 go (15 w rześn ia ) 1870 r

M o n ę t y  a j r* a js S * s " y . 

P ó łim p e rja ły  R o s. —  k . — rs . 6 k . 63 
D u k a ty  H o iien . r s .—  k . —  rs . 3 k . 60 
O bligi sk a rb o w e  100 rs ., (o p ró cz  kup.) 
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , I ,  s. z ą  rs . 100 
L is ty  Z a s t . 3 o k re su , 11 s. z a r s .  100 
L is ty  Z a s t. now e 5 ° /0 z r .  1869 . .  
O b lig i T o w a rz y s tw a  K re d . Z iem sk ieg o
L is ty  lik w id acy jn e  r s r .  l o o .....................
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z r . i 8 6 0 . .  
N o w a  Ros. p o ż y c z k a  p r e s s .a r .  1 8 6 4 .

„ * n z r . 1 8 6 6 . . .
A kcje  D rog i ż e l. W a r . - W ie d . za  sz tu k ę  
A kcje  D rog i że l. W a rsz .-B y d g o sk ie j. 
A k c je  G łów . Tow . R o ss. D ró g  ż e l . .  
A k c ie  D rog i że l. W a r s z .- T e r e s p o l . . 
O b ligacje  ko le i ż e la z n e j T e re s p o ls k .
A kcje  K o le i Ż e l. F a b r .  L ó d z  •
5 %  L is ty  z a s ta w n e  ro s s y js k ie .............

Ż ąd an o  jj P łaco n o

R u b le  i k o p . sr-
_ _ _ —-
94 59 94 9
91 92 91 42
89 — 88 67

IDO 50 100 17
74 85 74 52
_ _ _ —

145 50 144 —
144 — 142
_ _ _ -- '
70 — —

_ _ _. -- -
_ _

—

H 9 - 1 i i  7

W a rto ść  k u p o n u  b ież : od  L is t. Z a s t .  ra . k o p . 91 
O d L ik w id a cy jn y ch  r s .  —  k o p . 115 
O d L is tó w  Z a s t . now ych  k o p . 113.
B e rlin : W e k se l lo o  t a l . i a  rs . H 9 k .  77 ra. 119 k 55
Londyn  3 M. I  fu n t  s t  rs . 8 k . 11 rs . 8 k. 9
Pary*. W e k s e l 2 ru. z a  300 fr. r s ,  — k . —  rs . — k  "
fP ie d e ń .  W  2 n». z a  150 W. I I .  97 k . 65 rs . —  fcop.— _

C e n y  largowe W » r e z » w « U 8 e .  —  D . 14 w rześn  
p łaco n o  ze  k o rzec  pszen icy  od  rs. 5 k o p  85 do r s .  7 
27 — ży to  od  rs. 4 kop. 2 do  rs . 4 k . 35 ; ję c z m ie n ia  4-r

-  do  rs . 3 k o p . 30; Ojf
— K a r to f l i  o d  r s  —

i dw u  rzęd o w eg o , od  rs. 3 k o p . ■ 
od  rs: 2 k op . 17 do rs. 2 kop. 50 
90 do rs : i  ko p . 5

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—Ą,o3Bojeno I^eraypoio- 
W y d a w ca  © , C E B E fX E R  i>0«A T C *ś.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 202
Czwartek . —  Dnia 3  (15) Września. —  Rok 1870.

Kommissja Rządowa
S P R A W IE D L IW O Ś C I.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 11(23) wrze­
n ia  r. b. o godzinie 10-ej rano, w gmachu Kommissji Rządo­
wej Sprawiedliwości, przy ulicy Długiej w Warszawie, pod 
Krem 591, odbędzie się publiczna licytacja głośna in plus na 
sprzedaż papierów, przeznaczonych do zniszczenia, w ilości 
°koło 50 pudów, lub więcej ile się wyważy.

Warunki licytacyjne 'przejrzane być mogą w biurze Kom- 
■aissji Rządowej Sprawiedliwości codziennie w godzinach biu-
fowych.

Licytacja rozpocznie się od ceny rs. 1 kop. 50, za jeden 
Pud papierów wagi brutto.

Każdy przystępujący do licytacji, obowiązany jest złożyć 
Wa<ljum w kwocie rs. 25 

Za Dyrektora Kancellarji Kommissji Rządowej Sprawiedli­
w i  A . Ż arsk i. (2 -3 ) —7370-___________

O g ł o s z e n i e .
. W Zarządzie Okręgowym Inżynierskim Warszawskiego Wo­
jennego Okręgu, odbędzie się w dniu 7 (19) września r. b. li- 
ytacja bez przetargu na oczyszczenie 35-ciu śmietników i 8-u 
cieków, znajdujących się przy niektórych wojskowych zabudo­

waniach Miasta Warszawy i Cytadeli Aleksandryjskiej.
, Wadjum potrzebne do uczestniczenia w licytacji, oznaczonem

Txrna summ§ rs- 300. 
j Warunki licytacji, można oglądać w Okręgowym Zarządzie 
Użynierskim codziennie, oprócz dni świątecznych i galowych 

,Jf°dziny 9-ej rano do 3-ej po południu.
’Vypadek licytacji przedstawionym będzie Radzie Wojennej

na zawierdzenie. ”  ®' n,r"(1 -3 ) ' —7401-

Stowarzyszenie Spożywcze Merkury
w  W arszaw ie .

Prostuje niniejszem, że pan Marczewski, majster obuw ia  
m ęskiego, będący w stosunkach rabatowych ze Stowarzy­
szeniem, mieszxa przy ulicy Chłodnej, pod Nr 18.

Przypomina nadto, że sprzedaje w swych sklepach W in o  
czerw on e, M aterjały piśm ienne, M ąkę pilecką i 
willanowską, S ery  owcze z Linowa i rozmaite legum iny, 
oraz tow ary  kolonjalne, po cenach najprzystępniejszych.

(1 -1 ) -  7411 —

Z powodu że termin do ostatecznego przysądzenia 
jtf'j Kolonji spadkowej do SSrów Depke należącej, we 
p ij : wsi Marcelinie do dóbr Białołęka w Gminie Jabłon- 

, .*“* na p ara li Tarchomin powiecie Warszawskim po-
ożonej, dawniej pod Nr 4, a obecuie Nr 9 oznaczonej, składa­

jącej się z 15 dziesiatyn (1 włóki) Nowopolskiej gruntu pszen- 
ego, dwóch ogrodów, warzywnego i owocowego, z domu 

mieszkalnego, z drzewa i innych zabudowań gospodarczych, 
" dniu o (17) Sierpnia 1870 r: dla braku licytantów niedo- 
sedł do skutku, przeto Trybunał Cywilny miejscowy wyro- 
em swym na d. 13 (25 Sierpnia) r. b. zapadłym, taksę sprze- 

t0*^.nej  Nieruchomości o jedno czwartą część zniżył, i nowy 
nnin do ostatecznego przysądzenia na dzień 8 (20) Września 

tó t g?d.2in* Pierwszą * Pół południu, wyznaczzył, w którym 
dz / ,Inin'e rzeczona Kolonja sprzedaną zostanie w drodze 
Ga T -W Trybunale Cywilnym Warszawskim, przed Wżnym 
m r^°Kńskim, Sędzią Trybunału. Licytacja zacznie się od sum- 
w got °ne  ̂Ks. 2,563 Kop. 5. Wadjum do licytacji na Rs. 600 
sprzed"'1211'6 j est oznaczone. Bliższe objaśnienia i warunki 
WydziT  Przejrzać można w Kancellarji Pisarza Trybunału 
sprzeda,- dSo, lub u podpisanego Patrona, dyrygującego 
JersHa-2^’ w Warszawie pod Nrem 1771a, przy ulicy Śto- 

L zamieszkałego. E d w ard  K o w a lsk i.
_______________________ (1 -2 ) - 7 3 3 3 -

bunale'c" września r. b., o godzinie 10-ej rano w Try-
tację 3ubhastałm w Warszawie, sprzedaną zostanie przez licy-

Merucłioiność Kr 60 w Warszawie
Lontowe1? ^ asta Położona z kamienicy trzy piętrowej,
wei, oraz ,at ieni i z oficyn: dwu piętrowej i piętro-
szaca i ■ owan składająca się, wysoki dochód przyno-
i jedna n7 iWaCjawrrozP°czn*e S*S od summy rs. 7,983 kop. 78 
cellarji Pisarza t  a,runkj  sprzedaży przejrzeć można w Kan- 
d*ż Mecenasa 1 '(.Popierającego sprze-

M n  a Kokelego, przy ulicy Przejazd, Nr 11. 
  l J_________  - 7 4 1 3 -

. S KLEP  OWA
lc o ^ w in ^ -  dost.a(eczn'p,i pełniąc obowiązki przy familji, od 
wódek w-^a6 ml®Jsca do Mydlarza, Rzeźnika, ' lub Składu 
B ie la ń s k ie j1*1 w P*e pod Nr 6 nowym przy ulicy

m FUR CR uzi]
można bezpłatnie zabierać z Nr 1713C, 
jazdowska, obok Doliny Szwajcarskiej.

(1—3) -  7400 -

f
ulica U-

Małżonkowie niemający dzieci i już w podeszłym wieku bę­
dący, życzą sobie wziąść na opiekę i wychowanie sierotę płci 
żeńskiej, po ubogich lecz zacnych rodzicach pozostałą, w wie­
ku lat 14 do 16 mającą, byleby nie chorowitą, zaś przyjemną 
powierzchowność i łagodny charakter mającą. Wiadomość po- 
wziąść mrżna do dnia 7 (19) września r. b. tu w Warszawie 
w hotelu Polskim, Nr 21, do godziny 8-ej rano, po tej zaś da­
cie zgłosić się można przez korespondencję pod adresem Wil- 
koszewskiej w Łomży, wskazując adres i miejsce pobytu in- 
teresantki. (1—1) —7388—
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eD O  G Ł O W N E G O  S K Ł A D U

M I K O Ł A J A  Ż Y Ż Y N A ,  
przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go\ Piotrowskiego 
N r 496, nadszedł świeży transport K aw ioru  świe­
żego Astrachańskiego prawdziwego sierpniowego połowu 
i prasowanego serwetowego takiegoż i w tych dniach 
spodziewam się G roszku zielonego, B uljonu wo­
łyńskiego, M usztardy sareptskiej i Sera zielonego.
(1—3) —7414— M ikołaj Ż yżyn .

i
i
i

Jest do nabycia

Maszyna do robienia Waty,
kompletnie w dobrym stanie, z różnemi rekwizytami potrzeb- 
nemi do tegoż zawodu. Wiadomość powziąść można przy ulicy 
Nowo-Senatorskiej, Nr 476d (nowy 4), w fabryce waty.

(1 -3 )   - 7 4 1 2  |

Z przyczyny wyjazdu jest do sprzedania

Para Łóżek mahoniowyeh,
dwie K om ody i Szafa jesionowa, za cenę bardzo przy­
stępną, przy rogu ulic Marszałkowskiej i Nowogrodzkiej pod 
Nr 1599E (nowy 18). Wiadomość u stróża. Tamże potrzebne są 
P A N N Y  do haftu. (1 -1 ) -  7407 —

Z powodu wyjazdu, są d̂o sprzedania za 
cenę przystępną dwa łóżka mahoniowe, 
szftfa  jesionowa do sukien? salopa aksa- 
mitna nowa, na puchu, burnus aksamitny 

nowy, i różne bronzy. Wiadomość przy ulicy Dzikiej, Nr. 38, 
mieszkania numer 24. (1 2) -7403

Cztery rosłe, młode, kasztanowate K O  
N IP , przyprowadzone z Cesarstwa, są do 
sprzedania przy ulicy Targowej, na Pra-

f - -------  dze, w domu Wgo Krupeckiego, Nr 149-
Dowiedzieć się można w Szynku, pod tym samym numerem 

(3 -3 ) -7 3 0 7 -



Osoba w średnim wieku,U U U U U J  V » O J . U U . J . . L . I . L U .  V V X U X 5 . U . ,

potrzebuje obowiązku do Zarządu Domu i Towarzystwa, lub 
do Sklepu. Wiadomość w Sklepie Mydła i Świec, pod Nrem 
400, naprzeciwko Kościoła Śgo Krzyża. (2—3) —7328—
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W ELO O IPEST
d z i e e l a n e ,  jak o  też  dla d o r o s ł y c h ,  d n u  k o ł o w e  
i t r z y - k o ł o n e ,  oraz wynajęcie ich na m iesiące, tygodnie, 

dnie i godziny.
N au k a  jeżd żen ia  n a  nich udzie la  się  codziennie od go­

dziny 7ej wieczorem .
Ulica E ryw ańska, N r 1 0 6 6 A, 
w  F abryce P o w o zó w

R O M A N O W SK IE G O ,
(dawniej I B r u b l a ) .

(45 — 0) — 29IS-

W jednem z miast gubernjalnych w Królestwie Polskiem 
jest do sprzedania

A P T I i  A.
Wiadomość w Aptece Borowskiego, przy ulicy Solec. 

(1—6) -  7380 —

Wyprzedaż
wysortowanycli Kortów

jesiennych i zimowych, po cenach niżej kosztu. Ulica 
Miodowa, w domu W-go Grabowskiego, Nr 495, trwać 
będzie tylko do dnia 1-go Października b. r.

" .(1—3) -  7295 -

Z powodu nieprzewidzianych okolczności jest 
do sprzedania za rs. 170

P J A ł f l l O
nowe, zagraniczne, mahoniowe, o 7-miu oktawach z pięknym, 
mocnym i śpiewnym tonem. Ulica Długa Nr 8 nowy, pierw­
szy dom za cyrkułem, stróż wskaże. (1—3) — 7391 —

Jest do zabrania około

20 far Ziemi i Gruzu.
Wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszawskiego.“ 

(-2—3) —7355—

Potrzebny jest

Parawan mahoniowy,
używany, byleby jeszcze w dobrem stanie. Ktoby miał takowy 
do zbycia, zechce udzielić wiadomość w Zakładzie Fryzjer- 
skiem A. Ziółkowskiego, przy ulicy Czystej.

(1 -1 ) — 7406 -

Za rs. 150:
F Pozostawiono do sprzedania mahoniowy

l y '  Fortepjan. o 7-miu oktawach, z 4-a szprej- 
cami, z całym blatem metalowym z pięknym tonem i zagrani­
czny nowy F ortepjan  o 7-miu oktawach, z pełnym i moc­
nym tonem, oraz Pjanino palisandrowe do sprzedania lub 
do wynajęcia za bardzo przystępną cenę, przy kupnie forte- 
pjanu lub pjanina zamian się przyjmuje. Ulica Zielna, Nr 
22 nowy, mieszkania Nr 9, gdzie balkon.

(1—3) — 7390 —
    —

m  #
F A B R Y K A  F O R T E P J A I O W

Małeckiego i Szredera,
przy ulicy Aleksandria na Sewerynowie, pod 

Ner 2779,
otrzym ała M e d a l  s r e b r n y  na wystawie P o w sz e ' 

chnej w Paryżu  w r. 18e7

Obecnie nasza fabryka wyłącznie dostaw ia in s tru ­
m en t*  doborowe W arszaw skiem u Insty tu tow i M uzy­
cznem u.

l .  F o rte p ia n  z b latem  m etalow ym  m ahoniowy 
bez ozdób, Rs. 380.
F o rtep jan  z b latem  m etalow ym  palisandrow y, 
Rs. 345.

„ „ i czterem a szprejcam i, ozdo­
biony ssąbunkietn, mahoniowy, Rs. 36 ” .

T ak iż  sam palisandrow y, Rs. 3 75.
4. F o itep ja n  na sposób belgijski, z podwójnym 

blatom  wiszącym, przyczyniającym  się do śpie­
wności i przeeiągłości tonu, Rs. 450.

T- k iż sam ozdobniejszy, Rs. 500.
5. F o rte p jsn  z m echaniką angielską lub  francuz- 

ką, silniejszy w tonie , Rs. 6 0 0 .
T ak iż  sam tzdobniejszy , Rs. looo. 

F o rtep jan y  z  drzew a orzechowego R s. 15, droższe 
od palisandrowych.

W szelk ie  zam ów ienia listow ne będą wykonywane 
n a jak u  a tn ie j podług wybranego ga tunku  w cenniku. 

( 1 4 - 0 )  — 6352 —

2 .

3.

J
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania, za nader przystępni 

cenę

Eutro, Niedźwiedzie,
w bardzo dobrym stanie. Wiadomość przy ulicy Niecałej, Nr 
3 nowy, w Dystrybucji. (1—1) — 7381 —
m m m \

J A N A  OLSZTYNKA* IECłO,
przy ulicy S -to-K rzyzkiej N r 23, praw ie w prost u li­
cy Jasnej- Po cenach znacznie zniżonych, sprzedaje  
różne  m eble, jak o  to: G arn itu ry  w ysłane i pokry te, 
Sześlągi k ry te  safianem  i skó rą  am erykańską n a j­
lepszą, K ozetki, F o te le , F o te lik i, T oaletk i, R óżka, 
Umywalnie z m arm urem  i inne rozm aite  Szafki no- , 
cno z m arm urem  i inne, S to lik i pod sam ow ar z m ar­
m urem , B iurka  m ahoniowe, orzechow e i jesionow e, 
S toliki do k a r t, Szafy m ahoniowe; jeśionow e i na  
orzech, Szafki m niejsze, Serw antki, K redensy, S to ­
ły obiadowe, S toliki do robó t dam skich, M aterace  
zwyczajne, w łesisne, podróżne, M aterace z m orskiej 

K, traw y, sprężynow e, S ienn ik i, P cduszk ic  sufjsnow e i 
j f  t. p ,  a k tó rem i się poleca. (8 — 12) 6653



MASZYNA DRUKARSKA
P O S P I E S Z N A ,

Fabryki Siegla w Berlinie, używana, lecz jeszcze w dobrym stanie, jest do 
zbycia. Wiadomość w Eedakcji „Kurjera Warszawskiego,” między go­
dziną 3-cią a 5-tą po południu.

Zpowodu wyjazdu jest do sprzedania,

Magazyn w każdym czasie,
za bardzo umiarkowaną cenę, także potrzebną jest Panna, 
kompletnie uzdatniona do strojów, przy ulicy Freta pod Nr 
257, dom W-go Sokołowskiego. (3—3) —7250—

l] !J!
tegorocznego pierwszego zbioru, ~ w najlepszych” gatunkach, 
nadszedł transport do Sk ład u  T o w a ró w  R uskich  za 
Żelazną bramą Nr 1.

Kucliarkin.
^  (3—3)__________________ — 7168 —

w>'naję-cia od S-g° Michała, przy ulicy Browarnej Nr 
' 0 5  P ossesja, składająca się z 3-ch pokoi, sklepu i ku- 

a przytem ogród z kręgielnią i lodownią, która dotych- 
?ajęta jest na Zakład, Lodownia może być oddzielnie 

szr- ?ta a t0 korzystnemi warunkami. Tamże jest ob 
bv/ ny P,ac oparkaniony do najęcia. _ Powyższe possesje mogą 
Pui 2  woIneJ r§ki sprzedane pod najkorzystniejszemi dla Ku­

s e g o  warunkami gdyż nie będzie zaraz żądany szacunek, 
r m n w i a d o m o ś ć  powziąść można, przy ulicy Piekarskiej, 
POd Nr 129 w izbie felczerskiej Owczarka. (3—3) —7142—

składane, w dobrym stanie, jest do sprzedania, przy ulicy 
Długiej, pod Nr 37, (w domu W-nej Julji Sommer), na dru- 
giem piętrze. (2—3) —7354—

Z PARYŻA,
do Fabryki Kapeluszy W . G orczyckiego  
przy rogu ulic Wierzbowej i Niecałej, dom 
W-go Prezydenta, nadszedł wielki transport 
K ap elu szy  różnych fantazyjnych, w kolo­
rach czarnym i granatowym i Tyrolskich w ko­
lorze zielonym. (8—3) — 7226 —

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia za 
pomierną cenę G arnitur M ebli m oho-
niow ych, w bardzo dobrym stanie, oretż 

—  rozmaite gospodarskie sprzęty. Wiadomość na
Pradze, Nr 207, ulica Ząbkowska. Stróż wskaże.

(2 -3 ) _  7 3 4 5  _

XXAXY * 1  W Y K O M © W  (SW O ICH

S 3 . > * O l :K lM E 3 n .
otworzył fabrykę WAG DECYMALNYCH, CENTYMALNYCH i STOŁOWYCH, 
. Ẑ .u ufy Chłodnej w domu własnym N r 22. Oprócz wag wszelkiego rodzaju gotowych 
^ /.ypnu je  obstał unki i najakuratniej je  wykonywa, w czem za rękojmię^ służyć może 

vie u at nabyta opinia, z której znanym jest tak w całem Królestwie jak i w Ce- 
ars wie. Równie też podejmuje się wszelkich reparacji. (  4) — 7305-



-  IV —

W iadomość dla posiadaczy L istów  Z astaw nych  
nowych 5-cio procentowych

Posiadam List Zastawny lit. D, za Nr 63,005, talon kupo­
nów zaś przez pomyłkę Nr 63,004. Upraszam nabywcę Listu 
Zastawnego lit. D, Nr 63,004, który posiada talon kuponów Nr 
63,005, aby raczył zgłosiń się do Kantoru S. Nelkena, w do­
mu Grodzickiego, Nr 411 (nowy 7), przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście do wymiany Talonów. Osoba na prowincji za­
mieszkała, załatwić to może, za pośrednictwem korrespon- 
dencji. (1—3)_______________________ — 7408 —

PANNY
do nauki szycia i kroju, mogą, być przyjęte za 22 i pół rubli 
kwartalnie z mieszkaniem i stołem, ze wsi lub tutejsze, do 
Zakładu Krawiectwa Damskiego Wojnickiej, pod Nr 1345 
przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej, drugi dom od Nowego-Światu. Za 
wyuczenie kroju płaci się osobno. (2—4) — 7185 —

Przy ulicy Wareckiej Nr 5 nowy, w mieszkaniu Nr 1, na 
dole na lewo z bramy, są do sprzedania

Dwa stoły jadalne.
rozsuwane, jeden na 12, drugi na 24 osób, oraz inne Meble. 
Zgłaszać się można do 10 rano i od 4 do 6 po południu. 

(3-3)  --- 7173 -

Potrzebny jestJrotrzeDny jes t

P OWÓZ
nie wiele używany, z fordeklem i pakami, za 

cenę od 150 rs. do 225, w mieszkaniu przy ulicy Siennej, Nr 
13 policyjny, mieszkania Nr 2, w każdym czasie. Wiadomość 
u miejscowej stróżowej. (1—3) — 7387 —

POROJ DLA KAWALERA.
Jes t do najęcia od i go Października r. b. | e  d e  ii 1*0 Vój na 2-giem piętrze, z widokiem na Ogródek, w domu 

przy nlicy W ierzbowej, Nr 478 lit. C, gdzie Redakcja 
„K uijera  Warszawskiego.“  Stróż wskaże. O l—0)— 6686—

Sklep duży z Oknem,
do wynajęcia od Śgo Michała, w domu Nr 737 i 8 przy rogu 
ulic Leszna i Rymarskiej. Wiadomość u Właściciela domu.

(2 -3 ) -7308 -

Zaraz, lub od kwartału, jest do wynajęcia POKOJ, su­
chy, ciepły i widny, na łszem piętrze od frontu, dla Osoby 
płci żeńskiej. Wiadomość przy ulicy Źródłowej, w domu 
Nr 12, mieszkania Nr 4. Pokój ten obejrzeć można rano do 
godziny lOej, po południu od 4ej do wieczora. 
________________________(2-3 )___________ - 7 3 2 9 -

Przy ulicy Sosnowej, Nr 6, róg Złotej, są do wynajęcia

Ładne Mieszkania:
Salon, Pokój i Przedpokój, z Kuchnią lub bez niej, Dwa Po- 
koje pojedyńcze, z meblami lub bez. (3—3) — 7198 —

Potrzebny jest natychmiast

Pokój kawalerski,
na jednej z bliższych ulic Krakowskiego-Przedmieściu. Posia­
dający wyżej wymieniony Pokój, raczą zostawić adres w Re­
dakcji Kurjera pod literami R. M

(1—4) — 7392 —

POKÓJ duży.
pięknie umeblowany, z opałem i usługą, na 2-giem piętrze od 
frontu ulicy Miodowej, jest do wynajęcia dla osoby płci męz- 
iej. Wiadomość na miejscu, róg Senatorskiej i Miodowej, Nr 
om u 4 9 7 c . m ieszk an ia  "NV in  /1 3)   7384 —■

nie zamężnej,

u-

Bo najęcia od 8go Października r. b,
przy rogu ulicy Żórawiej, od strony Placu Sgo Aleksndra, 

gdzie Stacja Omnibusów, pod Nr i,

Lokal na 1-m piętrze,
ciepły i suchy, cały odnowiony: 6 Pokoi, pomiędzy temi Sa­
lon o 3ch oknach, Pokój dla sług, Przedpokój i Kuchnia. 
__________ ___  13 - 3 )  — 6 9 4 0 —

Pokój obszerny, umeblowany,
z osobnem wejściem na 2-giem piętrze od
frontu, z usługą i ze stołem lub bez, jest do
wynajęcia od 1 Października, dla kobiety

v ” r7Qo'“v" " T  U',/ !mlji bezTdzietnej> przy ulicy Elektoralnej, Nr 792, wiadomość tamże, Nr mieszkania 5-ty
 (!—:1) ________________ -  7389 —

Do wynajęcia od Ś-go Michała r. b. Mie­
szkanie świeżo odnowione z dwoma wcho 
darni, za cenę zniżoną, składające się z 6-ciu 
pokoi, przedpokoju, kuchni, piwnicy, drwal- 

ni, i ogrodu fruktowego i warzywnego. Wiadomość przy ulicy
Leszno, pod Nrem hypotecznym 686, a policyjnym 66.

(1—3) - 7 3 9 4 -

W domu Nr 1029. przy ulicy Grzybowskiej, od Ś-go Mi­
chała r. b. do wynajęcia:

3 Pokoje z Kuchnią i Spiżarką,
w oficynie na dole, komórką na drzewo i piwnicą, za rs. 180 
rocznie, w razie potrzeby za osobną umową i z górą. Wiado­
mość o takowych powziąść można od właściciela domu Nr 
1338, przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej lub od administratora rzeezo- 
nego domu Nr 1029, pod Nr 897, przy ulicy Chłodnej za­
mieszkałego. (1—3) — 7383 —

Od Śgo Michała do wynajęcia

L O K A L ,
składający się z dwóch Pokoi tapetowanych, z których jeden 
o dwóch oknach, a drugi o jednem, z widokiem na dziedzi­
niec, na piętrze drugiem, z oddzielnym wchodem. Stróż w bra­
mie tego domu pod Nrem 476D, (Suk. Elsnera), przy ulicy 
Nowo-Senatorskiej, doprowadzi. (2—3) —7361—

P IE R ŚC IE Ń  złot 
__  — fioletowym (jaspis), na L
litery A. W., przypadkowym sposobem 
12go b. m., w Poniedziałek. Łaskawy Z

ty, męzki, z Kamieniem 
którym wyrżnięte były

zgubiony został dnia
  ----------j Znalazca raczy z w r ó c ić

takowy pod Nr 830/1 (nowy 22), przy ulicy Ogrodowej, za 
nagrodą. Stróż miejscowy wskaże poszkowanego. 
_______________________( 3 -3 ) ___________ -7347—

b>rze j kilkoma dniami w mieście Nieszawie) 
jfeM E H fr przypadkowym sposobem zgubioną została dy- 
W S  missja wojskowa Uryna Buchner, z miasta Brze­
zin, oraz rs. 6, które łaskawy znalazca zatrzymać może, jako 
nagrodę, dymissję zaś raczy złożyć w Zarządzie Policji Mia­
sta Warszawy. Poszkodowany służył w pułku Kostromskim 
5-ej pieszej dywizji, dymissję zaś otrzymał w Chersonie w wo­
jennym czasowym szpitalu. (2—3) —7365—

Pomiędzy ulicą Ogrodową i Lesznem pod okopami, przyle: 
ciało i spadło 7 sztuk Gęsi dnia 3 Września o godzinie 2-ej 
po południu, w tenże sam dzień telegrafowano po wszystkich 
cyrkułach, lecz do dnia dzisiejszego nikt się nie zgłasza- 
Znajdują się one u Michała Wileckiego, zamieszkałego Pod 
Nr 926, (nowy 23). (1—1) — 7385 —

N A G R O D Y  Rs 3.
Przypadkowym sposobem w Poniedziałek dnia 12 b. m. i r; 

między godziną 7 w wieczór, idąc od Elektoralnej do Zimne} 
ulicy, zaginął Pierścionek męzki z wybitemi literami go- 
tyckiemi J, S. Uczciwy Znalazca za powyższą nagrodą zwró­
cić zechce. Zaś Panów Jubilerów uprasza się o zwrócenie u- 
wagi na takowy pierścień. Po nagrodę zg łosić  się można do 
właściciela domu Nr 988, przy ulicy Krochmalnej.

(1—3) -  7392 -

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— £ obbom*o K**»ypo».


